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Pism o poświącone spraw ia robotników i inteligencji pracującej«-

Cenn prenumeraty: 
Miesięczni? M!<. 50 
na p̂owiitDji „ 55

UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie naleinośei 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8 , 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
...... . do 7 wieczorem.................

R edaktor przyjm uje  w e  w torki i p iątk i
od 7 wieczorem .

Sekretarjat Redakcji o tw arty  d la  pu 
b l i c z ności od 7— 9 po poł. co d z ieu n ie.
Rękopisów n e n a d a ^ j ch się Ho d ra iu  Redakcja
----------------- ni« zwraca. -----------------
Anykuły bez oznaczenia honorarjum owsiane 
— — — aa z* bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed {ekstern mit. [£0, 
w tetśclo mk. 9.—po tek
ście rtklamy mk. 4 ¿0, ne
krologi mk. 3.—, zwyczaj
ne mk. 3.75 za w ie m  
petitowy jedDOłamowy.

. Ogłoszenia dmbne 60 fen. 
za wyr*?, dla poszukują

cych pracy 55.
Oył szei.ia naosyłane po 
g. 6 wiicz. 50 proc. drożej.

A
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T e a tr  M ie jsk i
D z ie ln a  18. 

pod dyrekcją Al. Z w l«et»» tarlexa,
99

Środa 17 b. m. po cenach amlżonych

U  R  W  I S “
Krotochwll* w 3 skt. B. Kater ry.

Czwartek 18 b. m. po cenach zwyczajnych

„KARYKATURY“
Kom. w 4 zkt. J . A. Kisielewskiego.
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Zawiadomienie.
Koło przełażonych Polskich Szkół Średnich Męskich i Żeńskich w Ładzi
zawiadamia rodziców uczniów l  uczenic, Iż zgodnie z postano
wieniem Komisji Sześciu w Warszawie, na wniosek Komisji 
Cennikowej, nastąpiło podwyższenie plac nauczycielskich począw
szy od 1 sierpnia r. b. o 50°/,. co powoduje podniesienie opłat 
szkolnych o takież same 50% za pierwsze półrocze.

Komitet W ykonawczy.

Ochrona lokatorów w Komisji Sejmowej,
Dnia 28 czerwca 1919 r. Sejm 

uchwalił specjalną ustawę, której 
zadaniem było chronić lokatorów od 
wyzysku właścicieli nieruchomości 
i zapewnić im dach nad głową. 
Ustawa ta wywołała olbrzymie nie
zadowolenie wśród kamieniczników. 
Nie mogło bowiem im się pomieścić 
w głowie, aby: 1) obecnie lokato- 
rowie płacili za swe lokale komorne, 
równo komornemu w czerwcu 1914 
r., licząc 1 r. =  2,16 mk., tylko lo
kale większe, począwszy od 3 poko
jowych, oraz handlowe, pensjonaty, 
hotele i t. d. musiały płacić więcej; 
2) odebrano im bezwzględne prawo 
Wyrzucania z byle powodu na bruk 
lokatorów.

Nic więc dziwnego, iż do Sejmu 
masami zaczęły wpływać memorjaly 
i petycje, domagające się natych
miastowej zmiany Ustawy o Ochro
nie Lokatorów. Głownie właściciele 
nieruchomości domagali się podnie
sienia komornego. Dowodzili, iż z 
powodu szalonej drożyzny, walenia 
się domów etc. podniesienie czynszu 
komornianego jost konieczne.

Na wręcz przeciwnem stanowi
sku stanęły stowarzyszenia lokato
rów. Na Zjazdach swoich, wiecach, 
^  memorjałach i petycjach doma
gano się utrzymania za wszelką 
cenę dotychczasowej z d. 28 czerw
ca 1919 roku Ustawy. Dowodzono, 
Iż wartość domów tak szalenie wzro- 
®*a, a długi hypoteczne zmalały 
Wprost do minimum, że właściciele 
*rieruchomości w czasie wojny na 
•zysto wygrali.

Zresztą jakiekolwiek podniesie
cie "komornego nie doprowadzi do 
^montu domów, ani też do budowy 
Nowych.

W maju 1920 r. Ministerstwo 
sprawiedliwości wniosło na skutek 
*^cisku ze strony właścicieli nieru
chomości i Ministerstwa Skarbu pro

jekt, poddający w pewnych punk
tach rewizji dotychczas obowiązują
cą Ustawę o Ochronie Lokatorów.

Projekt rządowy domaga się:
1. podwyżki komornego za mie

szkania o 100 proc.
2. podwyżki komornego za lo

kale szkolne o 100 proc.
3. za hotele, pensjonaty, poko

je umeblowane, sklepy, pracownie, 
lokale przemysłowe 1 handlowe o 
200 proc.

4. przerzucenia na lokatorów 
wszystkich podatków miejskich, oraz 
należności za odpłatne świadczenia 
miejskie ponad normy z czerwca 
1914 r. (woda, światło i t. d.).

Projekt ten był bardzo długo 
dyskutowany w Komisji Prawniczej. 
Nie zdołano go załatwić przed wa
kacjami. Przyszła nawała bolsze
wicka, inne ważniejsze sprawy sta
nęły przed Sejmem.

Kiedy w październiku znów 
Izba Poselska się zebrała i rozpo
częła w spokojniejszej atmosferze 
swe obrady, znów na stół Komisji 
Prawniczej przyszedł projekt rzą
dowy.

W celu przyspieszenia pracy 
wyłoniono specjalną podkomisję. Do
piero przed kilkoma dniami Komisja 
zajęła się wygotowanym projektem 
podkomisji.

Dyskusja ogólna została zakoń
czona. Wyniki jej są dotychczas 
następujące. Większość Komisji 
Prawniczej, wbrew głosom lewicy, 
stanęła na stanowisku:

1. komorne za mieszkanie pod
nosi się o 100 proc. ceny płaconej 
w czerwcu 1914 r.; *

2. za lokale szkolne o 100 proc.;
3. za hotele, pensjonaty, poko

je umeblowane o 200 proc.
4. lokale przemysłowe, sklepy 

handlowe i przemysłowe są pozba
wione całkowicie dobrodziejstw

Ustawy (można ceny naznaczać jakie 
się chce, wymawiać lokale kiedy 
się chce);

5. na lokatora przenosi się 
opłaty za światło, wodę i wywózkę 
nieczystości;

6. pensję dozorcy domowego 
płacą w połowie właściciel domu i 
lokatorowie.

Poprawki mniejszości, aby stwo
rzyć specjalny fundusz mieszkanio
wy, aby nie przerzucać na lokato
rów opłat za wodę. wywózkę etc. z 
racji podniesienia zasadniczego ko
mornego, aby nie pozbawiać ochrony 
ustawowej sklepów handlowych i 
przemysłowych — upadły. Wobec 
tego wyłonił się wniosek powołania 
do życia Komitetów Domowych, ma
jących za zadanie kontrolę właści
ciela domu. Projekt ten prawica 
nazwała — bolszewickim — i od
rzuciła.

Tak się przedstawia praca Ko
misji Prawniczej w sprawie zmiany 
Ustawy o Ochronie Lokatorów. Roz
poczyna się dyskusja szczegółowa 
1 dalsza walka. Ostatecznie kwe- 
stja podwyżki komornego rozstrzyg-

Piąte^ 19 b. m.

.K LA U D JU S Z "
Premjera! kotnedja w 3 ak t Bootb-TarUngion»

nie się na plenarnem posiedzeniu 
Sejmu.

Jedno trzeba tu zaznaczyć — 
większość Komisji Prawniczej dała 
właścicielom nieruchomości bardzo 
dużo, więcej aniżeli sami się spo
dziewali. Na lokatorów za to nało
żyła cały szereg nowych ciężarów.

Ale za to ani sprawa ochrony 
sublokatorów przed wyzyskiem lo
katorów,- ani sprawa remontu walą
cych się domów, ani sprawa właści
cieli małych domków na krańcach 
miasta i przedmieściach — nie zo
stały uwzględnione. Nad tem Ko
misja przeszła do porządku dziennego.

Jasnom oczywista jest, że kwe- 
stje tak wielkiej wagi, tak zasadni
cze, jak stworzenie funduszu budo
wy domów, jak rozbudowa miast, 
aby zaradzić głodowi mieszkanio
wemu, przez Ustawę o Ochronie lo
katorów nie będą załatwiono.

Na to trzeba specjalnych Ustaw. 
Najwyższy już czas, aby tą piekącą 
sprawą zajęły się samorządy, rząd 
i Sejm.

Dr. B. Fichna.

S y tu a c ja  s t r a jk o w a .
S t r a jk  w p rz e m y ś le  w łó k 

n is tym .
Sytuacja «  przemyśle włókienniczym  

w dniu wczorajszym pozostała bez zmian. 
Na zebraniu delegatów robotniczych, jakie 
się odbyło wczoraj postanowiono bez
względnie od wystawionych ż td a c  nie u- 
stępować i dom agać się zapłaty za strajk, 
motywując to tem, ż e  strajk obecny wy
buchł dzięki cporowi kapitalistów. Zaro
bek bowiem robotnika po uzyskaniu po
dwyżki żądanej, przy obecnej drożyźnie i 
tak nie zaspokoi całkowicie potrzeb ro
botniczych.

W międzyczasie od wystawienia żą
dań robotniczych do pierwszej ko iferen- 
cji z przemysłowcami ceny na artykuły  
pierwszej potrzeby podniosły  się znacznie. 
Wybrano delegację złożoną z 5 o só b ,  
która wspólnie z przedstawicielami Pols. 
Zw.«Zaw. .P raca“ ma prawo pertraktowa
nia i podpisania w razie zgody um owy z 
przemysłowcami.

K o n f e r e n c j a  u  I n s p e k t o r a  
p r a c y .

Inspektor pracy p. Wojtkiewicz po
djął próbę pośredniczenia pomiędzy robo
tnikami a przemysłowcami. Próba ta —  
jak dotąd— nie dała pom yślnego  rezultatu, 
a to z powodu uporu fabrykantów, którzy 
wręcz odmawiają pertraktowania na pod* 
stawie słusznych żądań, wystawionych  
przez związki zawodowe. Wczoraj o godz. 
6  wiecz. stawili się do Inspektora pracy na 
j eg o  zaproszenie przedstawiciele organiza
cji robotniczych, przemysłowcy natomiast 
się nie z|awili. Inspektor pracy przedło
żył delegatom robotniczym propozycję 
wybrania mieszanej komisji rozjemczej. 
W zebraniu brali odział posłowie Wasz
kiewicz i Siczerkowski. Dalszy ciąg nara
dy jutro.

Z e b i* c n ie  r o b o tn i k ó w  z  f a b r ,  
G r o h m a n a  i S c h e i b l e r a .
W piątek dnia «19 b. m. o  godz. 10 

rano w sali PZZ. przy ul. Główne) 31, 
odbędzie się zebranie robotników, w yłą
cznie z iabryk Grohmana i Scheiblera. 
Sprawy bardzo ważne.

D a ls z a  a k c j a  p r a c o w n ik ó w  b 'u -  
r o w y c h  b r a n ż y  w łó k ie n n ic z e j .

(k) Jak nam donoszą z komisji p lac  
minimalnych akcja strajkowa pracowni
ków biurowych branży włókienniczej przy
biera coraz szersze rozm ary. Spodziewane  
jest przystąpienie do akcji pracowników  
tej branży także w Pabianicach i w spra
wie tej toczą się już rokowania między  
Komisją płac minimalnych a Związkiem  
pracowników handlowych i biurowych w 
Pabjauicach. Komitet strajkowy wydał d o  
ogółu  pracowników odezwę, a także, o il® 
przemysłowcy w dalszym ciągu nie zgo- 
dzą się na zwołanie wspólnej l?onf.’ren;ji, 
celem omówienia płac pracowników bran
ży włókienniczej, specjalnie powołana do  
tego komis a propagandy poinformuje o^ół 
społeczeństwa w Lodzi za pośrednictwem  
miejscowej prasy o nieprzychylnym i t m o -  
wisku przemysłowców wzglądem p:aco-  
wników i za dalsze konsekwencje, wynika
jące z przedłużania się strajku pono>ić 
będą w zupełności odpowiedzialność prze
m ysłow ej.

O b o strzen ie  s t r a jk u  w p rz e 
m yśle  w łókienniczym  

w Ż y ra rd o w ie .
Komisja strajkowa wraz z delega

tami Zw. Zaw. w 6 dniu strajku zwró
ciła się do przedstawiciela zakładów 
Żyrardowskich, i zakomunikowała, żo 
wobeo nieprzychylnego traktowania te |
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Na marginesie chwili.
O p o rz ą d k a c h  n a  s ta o j i  

i-ódź-F ab ry czna .
(c) N a dw orcu  fcŁódź F abryczna  

sp rzed a ż  b i le tó w  k o le jo w y ch  pozostaw ia  
w ie le  do ży czen ia .  S p rzedaż  biletów  
o d b y w a  s ię  przy  cz terech  kasach . P rzy  
l - s z e j  —  3-ciej i 4 -tej —  ruch j e s t  m ały
—  n a to m ia st  p rzy  drugiej „ogonek* pa* 
sa ż e r ó w  c ią g n ie  s ię  n ieraz przez ca łą  
p o czek a ln ię .  S zczeg ó ln ie  m a to m iejsce  
p rzed  od ejśc iem  p o c ią g u  o god zin ie  12 
w  nocy.

C z y ż b y  n ie  m ożna  b y ło  tak  rozło
ż y ć  sp rzed a ży  b i le tó w  —  a b y  niobyło  
t y le  czek an ia  i t ło k u  —  k ie d y  przy  in
n y c h  k a sa c h  s ą  z w y k le  p u stk i.

* ł
Od pasażerów  w y w o ż ą c y c h  jak ieś  

tow ary, ch o ćb y  zakupiono  na w ła sn y  u-  
ż y te k  —  żąd a  s ię  na  dw orcu  fa b ry cz 
n y m  o stem p lo w a n y ch  rachunków  na te 
to w a ry  oraz paten tu  na  praw o handlu. 
N ajczęśc ie j  z d a lsz y c h  ok o lic  p rzy jeż 
dżający , w  osta tn ich  c za sa ch  d o ść  l i c z 
n ie  w łoścjan ie  i drobni k u p c y  nio w io-  
d zą c  o tak ich  „porządkach** tracą w ie le  
c z a su  na za ła tw ien ie  ty c h  fo rm aln ośc i—  
c z ę s to  m u sz ą  do dom u je c h a ć  po patent
—  bo tow aru  w y w ie ź ć  m e  m ogą.

C zy  nie  b y ło b y  w skazanom , a b y  o 
ty c h  porządkach  i p rzep isach  b y ł poin
fo rm o w a n y  szerok i ogół podróżujących,  
a b y  w  ten sp o só b  nie  b y ło  n iep o trzeb 
nej k rętan in y  i rod zącego  s ię  z  tego  po
w o d u  rozczarow an ia  i braku zaufania  do  
n a s z y c h  władz.

C h arak torystyczn em  jest to, iż na  
dw orcu  Ł ódź-K aliska  —  podobne p rze 
p i s y  nio obow iązują  i m ożna  tam  wielo 
r z e c zy  w y w o z ić .  To też  w ie lu  p ask arzy  
i szm u glorów  w y jeżd ża  „ ob w od ow ą“ 
do K olu szek  z  d w orca  K a lisk iego  i w 
ten  sp osób  obchodzi p r z e p isy  o b o w ią 
zu jące  na dw orcu  fab ryczn ym . D aw niej  
mówiono: „Co kraj, to obyczaj"— a dziś« 
„co stacja  to inne porząd k i“.

C zy  tak  b y ć  powinno?

•prawy ze strony przemysłowców ro
botnicy zmuszeni *ą • obostrzyć ttrelk. 
Przedstawić ei fabiyki wykrętnie wszak
że raz jeszcze zaznaczy*, ¿s „pr¿er;c i 
my n* wszystko się zgadzamy, przystę
pujcie panowie do pracy: co podpisze 
tó d i  to i my damy".

Wobec tego delegat robotniczy od-

Earł, te  jeśli istniele solidarność fabry- 
onęla — to t'imb«*rdz'i*j irusi istnieć 
silniejsza eoiidarnoić robotniczo. Dla 

tego też naiychmiast postanowiono od
wołać wszy*t ich robotników pozosta
łych przy pracy pomocnicze! i Stróży. 
Pozostawiono tylko portierów.

tanowie fabrykanci, widząc, te  to 
nie żariy, telefonicznie wezwali policją 
zokolicznych miast, która niezwłocznie 
przybyła. Wówczas n iem ałe  zaufania 
do policji, zaczęto radzić nad innym 
sposobem wałki z robotnikami i przy
szło fabrykantom na myil, ie  prreclei 
jest jestem 3r> r .¿porządzenia z zesze- 
nie urzędnuów f Lirycznych, na czele 
których stoi p. A. Husarzewskl. Zwołał 
on wszystkich pracowników b iurow ych  
i im polecił pilne w n e objekiów fa
brycznych, sam zas p j ło i / ł  się spać. 
P. biural.ści stali przez całą noc na 
mrczie i pilnowali. Posłuszni I A może 
po takich tanach odechce się Im wy* 
sługiwania i pó|d4 drogą właściwą za 
przykładem pracowników b urowych 
przemysłu włókienniczego w Łodzi.

f t r a j k  w  Z e lo w ie .
Wcroraj od rans w Zelowie wybuchł 

ttrajk tkaczy ręcznych przemyśla wló- 
k enmezego, gdyż źjdiń, wystawionych 
przez tkaczy ręcznych iabrykaaci przyjąć 
ri* chcieli. Przebieg strajku spokojny, 
i ootuicy^iwardo stoją przy swoich ż^da-
niJth.

P o z o s t a ł e  e t r a j k i .
Sytuacja w beziob >ciu slróiów i w 

innych zawodach—bez zmiany.

G r o ź b a  s t r a j k u  r o b o tn i k ó w  
m ie j s k ic h .

O lbylo się zebranie robotników mlef- 
«Mch. którzy w sprawie żądań podwyżki 
p acy o l2o* uchwalili rezolucję, domaga- 
)icą się od Magistratu zwołania na dzitń 
18 listopada konferencji celem omówienia 
le| spnwy. Stanjwczoić swoją zebrani 
m»iy*u ą szalonym awzrostem drożyzny, 
przyctem nadmieniają, źe nawet Magi- 
i t  at podnosi cenę na produkty, ie niektó
re towary podrożały o 3u0g i ie  robotni
cy za obecnie po^kraną płacę wyżyć w 
żaden sposób niemogą.

Jednocześnie zebrani uprzedzają w 
_e olucji, ie  o ile Magistrat nie zwoła we 
w rż a n y m  czasie konferencji—robotnicy 
będj zmuszeni porzucić pracę.

M u t i
Polska w hołdzie.

(K orespondencja w łasn a  „ P r a c y “.)

W uzopełnlcniu depaszy, po
dane) w numerze onagdajszym .Pra
cy* — » m e  zczamy j onlźej pr/el ieg 
lardzlaj szczegółowy uroczystości 

1 wręczana luUwy wamałkewskiej 
Kncicl.ilkowl Państwa.

Już od w czesn eg o  rana w  n ie d z ie lę  
W arszaw a przybrała o d św ię tn y  i uro
c z y s ty  charakter.

N a dom ach p o w ie w a ły  chorągw ie;
' ubrano też niem i s łu p y  tram w ajow e od  

kośc io ła  św . Krzyża, aż do  p lacu  Z am 
k ow ego; w  w itryn ach  sk le p ó w  i w ie lu  
frontow ych  oknach  w y sta w io n o  p ortrety  
N a cze ln ik a  Państw a; u zb ieg u  N o w eg o  
P a t a t u  z Ali jam i rozw ieszono  w  poprzek  
u . u y  szeroką  w s tę g ę  z napisam i: „Witaj  
Zo nierzu"; „Czuść Ci, B oh aterze“, u m ie-  
szc*o  cm i m ię d z y  Orłami B ia łem i i k rzy 
żam i „Virtuti M iiitari“.

P o  obu stronach  u lic ,  którem i prze-

i eżdżał N acze ln ik  P a ń stw a  z B e lw ed eru  
cu Zam kowi, u s ta w iły  s ię  szp a lery  w ojsk  

zalugi w arszaw sk iej .  T łu m y  lu d z i  c i 
sn ę ły  s ię  za  nimi; inni u lok ow ali  s ię  w  
oknach, na balkonach, n a w e t  na d a 
chach.

Na p lacu  Z am k ow ym  u podnóża 
k o lu m n y  Z ygm unta  urządzono ołtarz po
łow y . P o  prawej jeg o  stron ie  u s ta w iły  
s ię  d e legacje  w sz y s tk ic h  od d zia łów  woj
ska  p o lsk ieg o ,  p r zed sta w ic ie le  o b cy ch  
m isji  m il i ta rn y ch  w p r z e p y sz n y c h  g a lo 
w y c h  m undurach, w r eszc ie  generalicja  
nasza, gen.: O lszew sk i,  Rozwadowski, 
M ichaelis , T rzaska-D ursk l,  Iwaszkiewicz 
Z ie lińsk i,  S ikorski, Jacyna i inni. Na 
l e w o  od ołtarza stanęli  p o s ło w ie  cudzo
ziemscy, ministrowie, p o s ło w ie  sejmowi,

p r zed sta w ic ie le  m iasta , reprezen tanci  
w y ż s z y c h  uczeln i,  p rasy , sz tu k i itp.

P oza  k o lu m n ą  stan ęła  trójkątem  
szk o ła  p od chorążych , kom panja  żandar-  
merji, saperów , baterja artylerji polow ej  
i szw adron  szw oleżerów

K om endant m iasta , gen. ¡Zawadzki,  
k ierow ał konno ca łą  paradą w ojsk o w ą .  
N ad p la cem  u n osił  s ię  du m n ie  p ię k n y  
b ia ły  aeroplan, w y k o n u ją c  p o p iso w e  
ew olucje . Całej u ro czy s to śc i  to w a r z y 
s z y ła  p iękna  pogoda.

Ody ju ż  w s z y s tk o  b y ło  p rzy g o to 
w ane, e u d je c h a ł  m in ister  w ojny, generał  
S osn k o w sk i ,  p ow itan y  h y m n em  narod o
w y m  i przeszed ł przed frontem, p rezen 
tu jącym  broń. R ów nież oddano nonory  
w ojsk ow e p rzy b y w a ją cem u  a rcy b isk u p o 
wi w arsaaw sk iem u , kardynałow i R a k o w 
sk iem u.

W reszc ie  nadjechał o tw artym  p o 
w o zem  N a cze ln y  W ódz z  adjutantam i i 
w  otoczen iu  p rzyb oczn ego  szw adronu  
kaw alerji .  O bnaży ły  s ię  w s z y s tk ie  g ło 
w y .  z  ty s ią c z n y c h  u s t  w y le c ia ł  p o tężn y  
okrzyk: „N iech ż y je “... W ojsk o  pre
zen tow ało  broń, ork iestra  grała  „J eszcze  
P o ls k a “, generalicja  i d e leg a cje  w y p r ę 
ż y ły  s ię  na baczność .

N acze ln ik  p rzeszed ł przed  frontem  
zgrom ad zon ych  oddzia łów  i sk ierow ał  
s ię  ku ołtarzowi. Po raz p ierw szy  m ia ł  
na ram ionach d y s ty n k cjo  m a rsza łk o w 
sk ie  i g en era lsk ie  la m p a sy  u spodni; a le  
nie rozsta ł s i ę  z  szarą  m aciejów ką, ani 
p iers i  nic ozdobił  żadną odznaką.

R ozpoczę ła  s ię  m sza , odpraw iona  
przeź  b isk u p a  po low ego  ks. Galla. N a 
cze ln ik  P a ń s tw a  i a rcy b isk u p  R ak ow sk i  
u siod li  na fote lach  przed ołtarzem . P o  
n a b o żeń stw ie  ks. kardynał w purpurze i 
Brebrze p o b łogos ław ił  bu ław ę , która  
p ie rw szem u  M arszałkow i P o lsk i  w r ę c z y ł  
n ajm łod szy  z d e legacji  żołnierz.

T y m c z a se m  najstarszy  w iek iem  
gen. T rzaska-D ursk i,  krótko, po żołn ier
sk u  przem ów ił do N aczo ln ego  W odza ,  
w yrażając  mu u czu c ia  m iłośc i  i b e z g r a 
n icznego  oddania  w  im ien iu  całej armji.  
Strzał armatni, h ym n  narodow y i en tu 
z ja s ty czn e  okrzyk i t łu m u  z w ia s to w a ły  
całej S to l ic y ,  żo b u ław a zn a laz ła  s ię  w  
rękach , które, w o b e c  w ie lk ie j  p r z e s z ło 
śc i  P o lsk i  i p rzy sz łeg o  rozk w itu  n a sz e 
g o  państw a, na nią z a s łu ż y ły .

D efilada oddzia łów  zgrom ad zon ego  
w ojsk a  z a k o ń c z y ła  u r o c z y s to ść  przed  
Zam kiem .
*  i D a ls z y  c ią g  obchodu o d b y ł  s ię  na  
Zam ku K rólewskim . Tu n a  środku  sa li  
asam blow ej N a c z e ln ik  przy jm ow ał gra
tulacjo  z pow od u  św ię ta  z w y c ię s tw a .  
Oficjalny, ch oć  bardzo zresz tą  se r d e c z n y  
nastrój ustąpił  jed n ak  n ieb a w em  m ie jsca  
n ieop isan em u  entuzjazm ow i, g d y  N a c z e l 
n y  W ódz udał s ię  do  p rzy leg łe j  sa l i  ja -  
dalnoj, zapełn ionej w o jsk o w o śc ią  niż* 
s z y c h  stopni. Porw ano  N acze ln ik a  na  
ram iona w śród  śp ie w u  p ieśn i  leg jono-  
w y c h ,  „R oty“, p rzery w a n y ch  okrzyk am i  
na c z e ś ć  ukoch an ego  Kom endanta.

W ieczo rem  od b y ła  s ię  u ro czy s ta  
akadem ja w  R adzie  Miejskiej s to l icy .

——p-' '■»

[Akcja zdem obilizow anych,
ochotników.

Na odbyte! w dniu 7 bm. konfe
rencji politycznej NPR., jak już dono
siliśmy, omawianą była te i  sprawa 
zdemob lizowanych ochotników, oraz 
nie otrzymania przez nich jednorazowej 
zapomogi, ani zapomóg dla rodzin. 
Nadto poruszono te i sprawę złsgo trak
towania ochotników, oraz zabierania im 
bielizny i butów przy zwalnianiu. Wy
brana na tymże zebraniu delegacja z 
posłem B. Ftchną, udała się następnego 
dnia do p. gen. Olszewskiego, oby mu 
złożyć uchwaloną odpowiednią rezo
lucję, nadto osobiście przedstawić nie* 
porządki i nadużycia, jokieunialy miejsce 
przy zwalnia - iu.

P. gen. Olszewski przyjął delegację 
b. przychylnie i oświadczył, ii  zrobi 
wszystko, co będzie w jego mocy, aby 
ulżyć położeniu zdemobilizowanych, ale 
jednocześnie zaznaczył, ii  akcja ta nie 
może polegać tylko na ustnym powie
dzeniu, ale musi być przedstawioną na 
p śmie, aby na tej podstawie można 
było wszcząć dalsze kroki. Wobec tego 
okazało się koniecznem zwołanie ogól
nego zebrania, dla omówienia sposobów 
dalszego prowadzenia sprawy zdemo
bilizowanych i nadto w celu wybrania 
stałej komisji, która zajmie się rejestra
cję ochotników I spisaniem zażaień. 
Nadto konieczność ta \iego zebrania 
wymagało i to, że w tych dniach PoL 
Zw. Zaw. w Łodzi otrzymały od Zjedno

czenia Zawodowego Polskiego w West* 
falji — pewną ilość ubrań przeznaczo
nych do rozdania tylko zwolnionym z 
wojska członkom Pol. Zw. Zawodowych 
i NPR.

Zebranie talde delegacja zwołała 
na dzień 13 bm. do lokalu Klubu NPR , 
na które przybyło około 200 ochot
ników.

Poseł B. Fichna zda! sprawozdanie 
z pobytu delegacji u p. gen. Olszew
skiego, oraz mówił o tem. i i  każdemu 
ochotnikowi zostanie wypłacony jedno
razowy zasiłek 1000 mk., i ie  będzie 
wypłaconą zapomoga dla rodzin, za 
czas służby ochotnika. Następnie poseł 
Fichna, przedstawiwszy niedomagania, 
jakie istnieją we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego Polski, zaznaczył, ii 
aby naprawić popełniane błędy i niedo
magania, należy jo przedewszystkiem 
poznać. A poniewai w wojskowych 
instytucjach nie dzieje się tak, jak być po
winno, o czem ochotnicy najlepiej wie
dzę, wskazanem więc jest, by ochotnicy 
wszystkie swoje spostrzeienla z popeł
nianych nadużyć przekazywali ko
misji, która na dzisiejszym zebraniu zo
stanie wybraną. Zadaniem jaj będzie 
prowadzenie rejestracji, oraz staranie 
się o wykonanie zobowiązań danych 
ochotnikom przy poborze. Tyczy aią 
to przedewszystkiem zapomóg, oraz nie- 
wypłacania iołdu.

Zebrane przez komisją materiały 
będą zrobione w trzech egzemplarzach 
w celu wręczenia: gen. Olszewskiemu, 
Ministerjum Wojny l posłom łódzkim.

Po tym referacie ob. Kulczyński 
oznajmi! o nadesłanej z Wcstfaljl gar
derobie i o sposobią podziału jej, któ
rego dokona równiei komisja. Następ
nie wybrano przez aklamacją komisję 
złożoną z 10 osób. Na zaproszenie 
jednego z kolegów poseł Fichna wy
głosił referat o naszej polityce ze
wnętrznej.

Komisja po zarejestrowaniu o- 
chotników członków NPR. 1 PZZ. przy
stąpi do rejestracji wszystkicn ochot
ni aów w Ł jdzi, a następnie 1 w po* 
wiecie łódzkim. Akcja ta w dalszym 
ciągu prowadzoną będzie łączn.c z po
słem Fichną. Dzień i godziny, jak rów
ni e i  lokal urzędowania komisji będą 
ustalone w najbliższych dniach.

Oprócz dochodzeń pretensji od 
Rządu, komiaja zajmie się też docho
dzeniem pretensji ochotników w sto* 
sunku do swych b. pracodawców, którzy 
albo nlewyplacali przyrzeczonych za
siłków rodzinie, lub obecnie nie chcą 
przyjąć ochotników z powrotem do 
pracy. Zważywszy, ii ochotnicy są 
zwalniani na czas nieokreślony, l że 
niebezpieczeństwo bolszewickie nie prze
stało nam grozić, na wniosek ob. C. 
komisja zajmie się również dopełnie
niem wiadomości z zakresu służby woj
skowej, przez specjalne wykłady, oraz 
przez ćwiczenia w Związku btrzelec«im.

bt. C.
a— O - -

M a ły  fe lje io n .
B ezim ienny ż o łn ie rz .
Bezimienny iołnierzyku,
Któryś w wspólnym spoczął groble, 
Francja i potężna Anglja 
Dzisiaj cześć oddają tobie.

W krwawych walkach tyle wrogów 
Twoja dłoń zwaliła krzepka,
A nikt nie wie w twej Ojczyźnie, 
W których 6tronach twa kolebka.
W tem oddaniu czci twym cieniom 
Jake i myśl się kryje czerstwa 1 
Boś ty właśnie jest symbolem 
Najwyższego bohaterstwa.
Na bojowy pierwszy odzew 
Porzuciłeś dom i rolę 
Nie dla gwiazdek i orderów 
Wyruszyłeś z braćmi w pole.

Bowiem byłeś jednym z owych,
Co wytrwali do ostatka,
Na twym grob e zapomnianym 
Nie płakała droga mat. a.

Tobie, coś się zaparł sławy,
Coś rycerzem był bez blagi,
Dziś Ojczyzna — wdzięczna macierz 
Słusznie wznosi sarkofagi.

1 umieszcza Twoje serce 
W duchów wielkich Panteonie,
Boś ty jest tym czystym ogniem, 
Który w bohaterach płonie.

N e m o.

Sprawy robotniczo.
Z Gosp&d Rzetnieólniozych«

W swoim czasie odbyło sią kilka 
ogólnych zebrań rzemieślników noleżą- 
cych do Gispód Czeladniczych, gdzie 
omawiano sprawę złączenia wszystkich 
gospód rzemieślniczych metalowych w 
jedna całość, by stworzyć temsamern 
związek. Po dłuższych wszakże de
batach zebrani przyszli do wniosku, źa 
dla dobra ogółu nia należy tworzyć 
trzeciego Związku metalowego a przy* 
łączyć sią do jednego z istniejących ju i 
Związków, a mianowicie do Związku 
Metalowców Z,ed. Zaw. Polskiego (Głów
na 31). W tym celu wybrano ko.-nislę, 
której polecono się porozumieć z Za
rządem tegoi Związku. Komisja ta od
była dwa posiedzenia z zarządem Zw« 
M. Z. Z. P. gdzie uchwalono rezolu:ję, 
w której ostatecznie proklamowano 
przystąpienie do Zw. M. Zjed. Zaw. Pol. 
i postanowiono wpłynąć na poszcze
gólnych członków gospód, aby wszyscy 
obowiązkowo do tegoi związku się za
pisali.

Z eb ran ie  ro b o tn ik ó w  
ro ln y ch  w S trykom  ie.
W niedzielę rano dnia 14/XI r. b. 

w sali domu Ludowego oibyło się ze* 
branie delegatów rolnych Zjednoczenia 
Zatę. Pols. z pobliskich okolic. Obradom 
przewodniczył ob. Antośklewicz. Po 
omówieniu spraw zawodowych ob. Kul' 
czyńskl wygłosił referat polityczny.

Po południu odby! się olbrzymi 
wiec robotniczy, na którym ob. Tomcza«, 
poseł na Sejm, wyjaśnił całą prace Sej
mu w przeciągu dwuch lat i trudne wa
runki z jakiemi Sejm musiał walczyć. W 
końcu przemówienia poseł Tomczak 
poruszył sprawę senatu. Po wyjaśnie
niu zebranym znaczenia tej instytucji, 
zebrani na wiecu robotnicy I chłopi 
wypowiedzieli się bardzo ostro przeciw 
zakusom wprowadzenia w Polsce syste
mu dwuizbowego.

Zebrani chłopi domagali się, oby 
częściej urządzać wiece, by mogli czy
ściej zasięgać Informacje jak sprawy 
ogólne stoją. Następny wlec postano
wiono zwołać na 12 grudnia r. b. I za
prosić nań specjalnie dwuch posłów f 
N. P. R. (b )
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S i l ®  l i i .
K a len d arzyk .

Dziś Grzegorza  
Jutro Kom ana
Wschód słońca, 7  m. 57 
Zachód 'ii1. 4 m, 02
Wschód księżyca 12 m. 10 
ZachódJ * 10 m. 12
— o

Teatr, m u z y k a  1 s z t u k a .
T e a t r  M ie jsk i .

D zisiaj  „ U r w is“ p ła tać  b ę d z ie  d o w 
cipne figle Papie , K uzynkow i, Cioci, Pro
b oszczow i i uradowanej in te ligencji  z r z e 
szonej.

W e  czw artek  „Karykatury" K is ie 
lew sk ieg o ,  które zy sk a ły  so b ie  trw a le  i 
ta lk iem  zasłużono  pow odzenie .

„K laudjusz“ lek k a  kom cdja  a n g ie l 
sk a  w  literack im  p rzek ład zie  Z. K a w ec
k iego , j e s t  kapita lną , aktua lną  sa ty rą  
ob yczajow ą  w reży so rsk iem  u jęc iu  Z. 
N o sk o w sk ieg o  oraz w w yk on an iu  pp. 
Jarkow sk iej  K rzyw ickiej , K ułakow skiej ,  
K osłanowej, Góreckiej, L eszczy ca ,  Ła- 
b ęd zk iogo , N o sk o w sk ie g o  (rola tytu łow a),  
¡■Regry i K dzaw icza , b ęd z ie  na scen ie  
teutru m ie jsk iego  „wieczorom  śm ie c h u “ 
w o b e c  doskonułego  zgrania  s ię  zespołu ,  
Tafcnego tem pa i k om p le tn ej  n ieo b ecn o 
ś c i  suflera.

—— >■ *

Z '  m iasta.
—o—

O n e g d n ja z e  c ł b r a n l o  oeho tn ikA m r.
W poniedziałek o godz. 6 wieczorem 

w lokalu N. P. R. (Piotrkowska dl, odbyło 
się zebranie zdemobilizowanych ochotni
ków, członków N. P. R. i P, Z. Z. Zebrani 
postanowili, aby członkowie komisji dyżu
rowali codziennie w klubie NPR od godz.
6 do 8 witcz. i zapisywali zdemobilizowa
nych ochotników, oraz uświadamiali ich 
w tem, co im i icb rodzinom się należy 
w myśl uchwały h. O. P. z dnia 20 lipca.

Po p;zemó#isniH ob. Bednaiczyka i 
n.- Wniosek te*oż zebrani wyrazili cz< ść 
i podziękę Polakom w Westfalii, którzy 
przyszii z pomocą internowanym źoł.iie-  
rzotn w Mflnden, obdartym, katowanym i 
głodzonym przez N em có w .

Dyżury komisji podzitlono w nastę
pujący upołób: wtorek—ob. Hilczer, G.- 
rolak, środa — ob. Wajkicrt, Burchardt, 
czwartek—ob. Pawlak, Osiński, piątek— 
ob. Wajkicrt, Pawlak, sobota—ob. Pawlak, 
Osiński.

Wszyscy zdemobilizowani ochotnicy 
członkowie N. P. li. i P. Z. Z. obowiązani 
są zarejestrować się. Prezes» komisji Kul
czyński i sekretarz Bednarczyk w tych go
dzinach załatwiają sprawy ochotnikow co
dziennie.
m i n i s t e r  w o jn y  ó  z s a i ł k a o h  d l a  r o d z i n  

w u j s U a w jc h .
Podsekr. stanu w min. spraw Jwojsk- 

^en. Mchaehs, oświadczył, że zasiłki o- 
ymają za cały czas służby wojskowej 

również rodziny tych ochotników, któizy 
już powrócili do domu. Zasiłki te za czas 
od 1 lipca otrzymają rodziny według nor
my podwyższonej.

C e n y  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o t r z e b y .
(x) W tygodniu bieżącym ceny arty

kułów pierwszej potrzeby są następujące: 
chleb w piekarniach i sklepach 28 —30 mk., 
przemycany 24—-6 mk. fum; słonina 80, 
mięso wieprzowe 85—44, wołowe 32—40 
mk. funt; masło 220—230, śm etana 75—85, 
mleko 16—18 mk. li r; kartofle w budkach 
u handlar^ów 135, buraki 100—120, mar
chew 80 — 85 mk. ćwiartka, kartofle na 
funty w sklepach 170—180 mk. ćwiartka, 
kapustę można nabywać po 280—400 mk. 
kopę.
P o d n i e s i e n i e  p ł a c y  r o b o t n i k o m  d e l ó w -  

k o w y m  S e jm ik u .
(k) Wydział powiatowy Sejmiku pod-  

n ió t l  wynagrodzenie robotnikom dniów
kowym do 100 mk. dziennie.

O k r e d y t y  n a  r o b o t y  d r o g o w a .
(k) Po wysłuchania relacji inżyniera 

drogowego p Folkierskiego, wniosku jegt', 
dotyczącego kredytów na roboty drogowe 
w okresie od 1 stycznia do 31 grodnia 
1921 roku—sprawę tę postanowiono prze
słać do dyspozycji Okręgowej Dyrekcji 
robót publicznych.

Oo l o k a t o r ó w  m. Ł o d z i  I o k o l io l
(r) Nienasyceni w swej żądzy kamie- 

niczuicy gotują nowy, a dę tk i samach na

U  J a w ę  o  ochronie lokatorów. Ofiarą n ieo
gran iczony  ich sam owoli mają paść prze- 
dew szystk^m  w:.łściciele s t e p ó w  i war
sztatów przemysłowych. O czywiście skupi 
się to n 3 kieszeniach spożywców. Zaś 
ogól ludności t&7 froc.)  kamieniczni- 
kom odrabiać pańszczyznę i z własnej 
kieszeni op?sccć pod tki cudzych nieru
chomości jako też utrzymywać je w po
rządku (konserwacja).

Zakusom tym m usimy się bezwzglę
dnie w srólnem i siłami przeciwstawić. W 
tym celu obdziel łódzki „Związku Loks-  
toró v Rzeczypospolitej PoisUie)-  ur/ądza  
wiec lo * ? :o ’o.v w sobotę dnia 20 listopa
da r. 0. o  godz. 7-ej i f ó ł  wiecz. w Sali  
Koncertowej (Dzielna 18),

Kai ty wstępu do nabycia w sekre-  
tarjacie Tow. „Lokator* Andrzeja 11.

K a r t o f l a  d l a  in w a l id ó w .
Zarząd P o w ia t o w e g o  Koła Związku  

In w alid ów  W ojennych  R zeczy p o sp o l ite )  
P olsk iej  zaw iadam ia  sw ych  c z ło n  ów , ze  
•p iz e d a je  kartofie  p ó ł  korca  na  cz łonka  
za o k a za n iem  leg itym acji  w  loka lu  
Zw iązku.

K o n s u l  n i e m i e c k i  w  Ł o d z i .
P r z y b y ł  do Łodzi św ieżo  m ia n o w a 

n y  k o n su l  n iem ieck i p. Paul Drubba,  
który w krótce  ro zp o czy n a  urzędow anie .

I « 1 4 « l t i ( ( y  s k a n d a l  PAT*
1 znów mamy do zanotcw jnia  skan

dal, popełniony przez Polsk.} Agencję t e 
legraf.czną, urzędowo czy poiurzędowo  
mającą bezwzględny obowiązek informo
wania prasy chociażby tylko o najważniej
szych wydarzeniach w sferach rządowych,
o  uroczystościach oficjalnych i t. p. Oto  
agencia we? Ie me rozesłała prasie prow.n- 
cjonalnej sprawozdania z niedzielni) urc- 
czy sto ś . i  wręczenia Naczelnemu Wodzowi 
buławy marszałkowskiej. Przysłaro, ale, 
tylko sprawozdanie z przedstawienia ga lo 
w ego w Teatrze Wielkim. Czekaliśmy, 
azali m oże ch ć na d m g i dzień po uro
czystości PAT raczy zawiadomić, i e  w 
Warszawie wręczono Naczelnikowi P ań
stwa buławę marszałkowską— .de i to ua- 
pióżncl

J .s t  to  skandal niebywały.
Żądamy od  władz PAT w Warszawie  

przeprowadzenia d ich od zem a w tej spra
w ę  i pod innymi bowiem względami cen
trala warszawska agencji z ą u y n a  coraz 
gorzej obsługiw ać prowincję.

I n a t y t u t  e p i ć e m c l o a i e s n y  I i n s t y t u t  
d a n i a  a r t y a u r a w  e p u ż y « c > y » M .
Z wiosną r. p. rząd przystępuje d.> 

budowy gmachu instytutu epidemologicz*  
nego, oraz instytutu badania artyKułów 
spożywczych. Plac pod bud >wę gmact u. 
według planów architekta W. L so w sk i  go, 
magistrat ofiarował rządowi przy Wodoy.n  
Rynku, o  powierzchni 2,500 metiów kwadr. 
Budynek będzie murowany, dwupiętrowy  
z piwnicami, z lokslną kanalizacji i wo
dociągami. Parter przeznaczony będzie na 
instytut badania artykułów spożywczych, 
w którym pracować b idz ie  26 o.só:j.

Koszty budowy gmachu w przybliże
niu obliczono na 20 miljonów matek.

O p r s O f  w  a p t e k a a h .
Sejmowa Komisja zdrowia publiczne

go  zdecydowała: 1) polecić min. zdrowia 
zniesienie prawa zamykania aptek w go
dzinach popołudniowych; 2) ministerjum  
ustali możliwości utrzymania nadal obo
wiązku funkcjonowania apUk nietylko w
g. od 9 do  7 w., ale i w godz nach póź
niejszych, tyczy się to specjalnie większych  
mia*t, w których nie należy się spodzie
wać braku pracowników aptecznych. W 
związku z  wprowadzeniem obowiązku  
dłuższego funkcjonowania aptek, aniżeli 
przewidują przepisy handlowe, ministerjum 
rozpatrzywszy możliwość powiększan a za
sadniczej taksy aptekarskaj, przy uwzglę
dnieniu potrzeb ludności, względnie oicie- 
śli wyższą taksę lekarską przygotowanych  
lekarstw w godzinach dodatkowych.

Komisja również postanowiła wezwae  
ministerjum, ahy przystąpiono do  powię
kszenia ilości aptek w kraju.

Po*fqfea*<4nie  r a c j i  | a m r r | k a A s k l f t h .
(k) P a ń s tw o w y  K om itet  p o m o c y  

d ziec iom  z w ię k s z y ł  rację am ery k a ń sk ich

Sroduktów  z  11,000 racji do 15,000 racji 
z ienn ie .

D a ls z y  p rzyd z ia ł  u za leżn ion y  j e s t  
od  sp ra w n eg o  dzia łan ia  kuchen, ob iecu 
j ą c  p o d n ieść  do d w u d z ie s tu  k i lk u  ty  
6 ię c y  racji dzienn ie .

S p r o s t o w a n i a .
Um ieszczona wzmianka w nr. 312 

„Pracy“, gdzie jest pow e d z a n e ,  że robo
tnicy z fabryki, mieszczącej s  ą przy ul. 
Piotrkowskiej 101 ria eżący do  związku  
klasow ego  przystąpili do  pracy, okazała

się  o  tyle nieścisłą , źe  pracy n ie  podjęto, 
jak nam zakomunikował robotnik z tej 
fabryk: —  Kociołek. Były pew ne g losy  
tylko za tem, żeby przystąpić do  pracy.

Z a  g r q  h a z a r d s w q .
Otrzymawszy zawiadomienie, t e  w  

mieszkaniu Tomasza Jabłońskiego, przy 
ul. Przędzalniancj Nr. 80, zbierają się  mło
dzi ludzie, dla uprawiania gry hazardowe’, 
policja udała się na miejsce, gdzie zastała 
kilku graczów. Wszystkich przeprowadzo
no  do Urzędu śledczego.

Komunikat.
Rada Drużyny Śpiewaczej Mę

skiej przy Stowarzyszeniu Handlow
ców Polskich, ul. Piotrkowska 1 0 8 ,  
podaje do wiadomości wszystkich 
członków Stowarzyszenia, miłujących 
pieśń polską, iż lekcje się rozpoczęły.

Drużyna ma zamiar wystąpić 
wkrótce z kilkoma koncertami i w 
tym celu pożądany jest jak najlicz
niejsze zapisywanie się do Drużyny. 

■ ■ o——

Katastrofa tramwajowa 
, w Warszawie.

(Szczegóły)
W uzupełnieniu depeszy  wczorajszej 

komunikujemy poniżej szczegóły  strasznej 
katastrofy tramwajowej jaka się wydarzyła 
onegdaj w Warszawie.

O to o  godz. 6 m. 80 tramwaj Nr. 6, 
literalnie przepełniony pasażerami, naje
chał skutkiem zepsucia  się  hamulców na 
stojący na przystanku przy łaźniach ak
cyjnych na Nowym ZjeźJzie tramwai Nr.
4. Skutki zderzenia były strasz ae. T .am -  
waj Nr. 4 literalnie cały p o i ę t y ,  w szyst
kie szyby rozbite, jęki i krzyki irannych. 
Tłum y zebjane, tamowały ratunek. Grozę 
położenia pow iększyły  eg ipsk ie  ciemności,  
panują .e  na m oście  Kierbedzia skutkiem  
braku gazu. O igry waty się  wprost .dan
tejskie sceny. Ratunek niosły  karetki Pa-  
gotowia. pogotowie tramwajowe i żołnie
rze. Rannych opatrywano w h ź j i» c h  pa
rowych.

Ruch na Nowym Z e ż l z i e  wstrzyma
no. Po szwankowani zostali: jedna kobie
ta niewiadomego naiwiska zabita, 5 i i  s ie j ,  
22 lżej rannych o só b  cywilnych i 5 w j  - 
suc w y .h .  Niektóre z tych osób  po opat
runku udały się do domów bez podania 
sw ego  n a z w ie « .  Oto lista ciężej rann\ch: 
Maleszewski L on, szeregowiec Wójcicki 
Stanisław ko.i u rtor, F . l ip jw ic i  Władysław  
kolejarz, M .daijone Aron ha u larz ,  Nażalt

Pierwsze posiedzenie dchgscyi-
R9GA, 15-go listopada. (PAT) 

„United Telegraph“.—Wczoraj wie
czorem odbyło się pierwsze posie
dzenie delegacji pokojowej w Rydze. 
Wśród delegatów rosyjskich znajdu
je się gen. por. Jegorjew, b. atache 
wojskowy przy poselstwie rosyjskiem 
w Wiedniu. Na posiedzeniu tem 
Jołte zwrócił się do delegacji pol
skiej z prośbą, aby zakomunikowała 
rządowi warszawskiemu, że rząd

WARSZAWA 16 listopada (PAT.) W 
Min. spr. zagr. o -b y lo  się p o .ied zem e ko
misji międzyministerialnej w sprawie re- 
patrjacji Polaków z R sji. W ,k a z  jeńców, 
którzy mają powrócić do  Ojczyzny jest  
następujący:

Zakładników i jeńców  cywilnych, za
rejestrowanych w Czerwonym K r^ zn  50J0; 
Jeńców wo;ennycb z  wo ny polsko-sow e- 
ck.ej i światowej 6 0 ,0 0 0 ; uchodźców Po
laków w Rosji centralnej i na Uicrainie 
J8 0 0 0 0 ;  Polaków  na Syb?rji 30,000; Po
ła, ów  w Turkestanie, na Kaukazie i Kry- 
m e  20,000. Razem około 300,000. Jeńcy  
cywilni stanowią pewną kategorję prze
stępców politycznych, których bolszew icy  
traktują tak sam o jak zakładników. Licz
ba ich będzie wyższa, gdyż w iadom ość o  
wszystkich zakładnikach i jeńcach cywil
nych n ie  mcgta dojść do  Czerwonego  
KtZjźa. .

Mikołaj s z e w c  Kukiełka Piotr motorniczym 
Paszkowska Franciszka przy m ętu . Sielski 
Stanisław szewc, Soliński Wacław konda- 
ktor, Mi ze ska Janina’przy rodzicach, Dra«  
ciński Edward grawer, Orodzki Paweł 
szewc, Kościelski Stanisław, szewc, Kozaft« 
ska Marja sanitariuszka, E isem sn n  Jadpi*  
ga uczennica, Makadecka Gitla, Haber-  
grfltz Kiwa, Belkowska Plorentyna i Hin- 
glin Henryk.

Z  Sejmue
« (Od własnego koresp.J<

WARSZAWA 16 l i i t ip a d a .  Posic* 
dzenie dzisie isze miało 'przebieg poważny  
i spokojny, choć w dyskusji konstytucyj
ne) podczas omawiania artykułów, doty
czących praw mniejszości narodowych po
ruszono, jak zwykłe, róznamiętniając?  
sprawę ’żydowską.

Posłow ie  Thon i Hartglass domagali  
s ię  kategorycznie praw dla mniejszości  
narodowych i autonomicznych urządzeń  
państwowych dla żydów.

O dpowiedział im krótko ks. poseł  
Lutosławski, który skorzystał z okazji, by  
obsypać komplimentami N .em ców , świe
żych obywateli Polski.

Ks. Lutosławski oświadczył, i e  Pol
ska przyznać m oże autonomję urząlzed  
tym tylko mniejszościom narodowym, któ
re posiadają własne tery(prja, żydom któ
rzy mieszkają na terytorjum polskiem ta
kich ustępstw przyznać nie można.

Debatę konstytucyjną poprzedziła kró
tk i  d ysk u sji  na temat wniosku, z łożone
g o  przez stronnictwa włoścjańskie, a do. 
m agającego się  zniesienia nstawy o  dani
n ie  na rzecz żołnierza.

D o wniosków tych zg łoszon o  liczne  
poprawki, w obec czego  powędrowały on e  
z powrotem do komisji.

Pod kon iec  posiedzenia uchwalono  
w niosek  o  powołania specjalnej komisji 
sejm ow ej z odziałem rzeczoznawców dla 
obm yćlem a środków ratowniczych finan
só w  państwa. Iuterwencja Sejmu w dzie* 
dżinie gospodrakt skarbowej jest ostrze
żeniem  dla p. Grabskiego.

W związku z tym w kuluarach sej
m ow ych krążyły pogłoski o  podaniu s  ę  
p. G abskiega do dymisji. Wreszcia po 
sprawozdaniu komis,i sejmowej, dla czu
wania nad zmniejszeniem liczby urzędów 
i urzędników, uchwalono powołanie kom. 5 
dla współdziałania z rządem przy prze
prowadzeniu reformy zmn.ejSzeaia liczby  
urzędów i urzędników.

N astępne posiedzenie  jutro, w środę*

» o -

moskiewski nie uważa ruchu wojsk 
polskich na granicy państwa za na
ruszenie paragrafu 6-go układu o 
zawieszeniu broni, jednakże jest 
zmuszony wskutek operacji wojsk 
Bałachowicza w neutralnej strefie 
poczynić zarządzenia, lttóreby mogły 
doprowadzić do niepożądanych starć 
z wojskiem polskim. Rząd sowiecki 
prosi, aby tych zarządzeń nie uwa
żać za skierowane przeciw Polsce.

Korfe encja mlędzyminisferja’na przy
jęła do  w a d o rro śc i ,  że celem scentralizo
wania pracy informacyjnej i statystyczndj 
został powołany sekretarjat przy wicedy
rektorze departamentu konsularnego min. 
spr. zagr. p. Babińskim. Kierownikiem te
g o  sekretariatu został mianowany p. A- 
dam Zielezińskł.

W szystkie  osoby i prywatne zg łosze 
nia dotyczące jeńców, uchodźców i zakła
dn ików  skierowywać należy do Departa
mentu Konsularnego min. spr. zagr. u). 
Fredry: p. Adam Ziełeziński. W biurze 
tem będą zebrane sp isy  jeńców i zakład
ników dostarczone przez ministerstwo 
spraw wojskowych, a tak ie  wyniki ankie
ty, którą min. spr. wewnętrznych przepro
wadzi za pomocą starostw co  do osób wy* 
wiezionych x Polski do Rosji.

Podsekretarz staan, Dąbrowski, wju 
stosował do Rygi na ręcę podsekretarza

17
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O powrót jeńców,
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»tana D ębskiego depeszę, z a w ia d a m ia j ą
o  rozpoczęciu Bwal-jianła jeńców bolsze
wickich z Polski i polecającą delegacji 
polskiej zwrócenie się z zapytaniem do  
delegacji rosyjskiej, czy tak samo w Ro
sji przystąpiono do zwalniania jeńców  
polskich.

B o l s z e w i c y  z a j ę l i  S e b a s t o p o l .

KONSTANTYNOPOL, 15 li
s to p ad » . (PAT) Hawas. B i l-  
•zew ioy  za ię li  dn ia  14 ba m. 
S eb as to p o l.

W r a n g e l  u d a j e  s i ę  n a  < 

K a u k a z .

PARYŻ, lfl-go listopada. — .E ast  
^ a p ress* .—Flota francuska miała otrzymać 
ro7kar, aby dopomogła Wranglowi do  
przcwosu jego wojsk na Kaukaz, do Gru* 
tji i do innych krajów antybolszewickich.

Klęska P etlurj.
(Od własnego korespJ.

WARSZAWA 18 listopada. Według  
ostatnich wiadomości, dziś  rauó wojska  
Sowieckie zajęły Kamieniec Podolski. Wła
d z :  polskie rozbrajają oddziały ukraió- 
ik ic ,  które pod naporetn wojsk czerwo
nych przekroczyły Zbrucz.

OJ strony Płoskirowa podątają zna
czne grupy uchodźców, szukające schro
nienia w Polsce. Petlura zdołał Kamieniec  
ewakuować,

lllecoe praktyki Litwinów.
GRODNO, 16 g o  listopada. —  *Ea8t 

Ex r-ss". —  Mitno zawarcia zawieszenia  
broni dnia 14 b. in. o godz. 3 rano dwie  
k u n p an je  wojsk litewskich, korzystając z 
ciemności, napadły na posterunek armii 
ęan. Z : lipowskiego pod Lindwarowem i
oo mężnej ieR ot.obronie wzięli go  do nie- 
/oli. R*qd Litwy środkowej w y lo s o w a ł  

ostry protest do rządu ko wiciu hi ego.

L i g a  N a r o d ó w  a  G d a ń s k .

GENEWA, lł l -go  listopada. —  „E ist  
F.xoress". — Dnia 14 b. m. Rada Ligi Na-  
roc6 v' debatowała nad »prawą Gdańska.

Obecni na posiedzeniu lem byli ob y
dwaj deieuBci p i ls c y  do Ligi Narodów: 
A-szCenazy i Padsrewski,

Paderewski podjął objektywną kry
tykę statutu gdańskiego, w szczególności  
c i do punktów następujących: 1) sprawy  
«dzielności (su vereuności) w olnego mia-

sta Gdańska, 2) uznania języka niemiec
kiego za urzędowy. Paderewski m otywo
wał konieczność powierzenia Polsce man
datu obrony wojskowej GJańska.

Bardzo gorącą agresywną replikę nn 
przemówienie Paderewłkica w ygłos 1 uad- 
burmistrz Sahm, kióry u s t a w a ł  obalić ar
gum enty Paderewskiego, dotyczące kon
stytucji. Sahm Ov‘,mawiał Polsce prawa za
bierania g łosu  v? tej kwestji. W końcu 
sw ego  przemówienia Sahm przedstawił 
Poląkę jako najniebezpieczniejszą sąsiad
kę Gdańska.

A zKenazy dał niezwłocznie energi
czną odprawę p. Sahmowi.

W obec argumentów Paderewskiego i 
z uwagi na protest Sahma, Rdda Ligi Na
rodów zażądała, aby z a ó w n o  ze strony  
delegacji polskiej, jak i'Sabm a, złożono  
na piśmie swe uwagi, dotyczące konsty
tucji GJańska. Uwagi te m.ały być złożo
ne 16 listopada.

W obec tego sprawy Gdańska nie bę
dzie można rozstrzygnąć ostatecznie przed 
18 listopada.

V.- Cyklon w Argentynie.

POLDHU, 16 listopaca. (PAT) Radjo. 
B uenos Aires nawiedził cyklon. Jest kil
kanaście osób  ranionych i zabitych. C y 
klon zn iszczył szereg budynków.

P rzes i len ie  rządowe w Belgii.

BE<LIN, 16 listopada. (PAT) Radjo. 
.E ch o  de Paris* donosi z Brukselli: Prze
silenie belgijskie trwa dalej. Kwestja cza
su trwania s łużby wojskowej jest g łów 
nym punktem, o  który rozbijają s ię  próby  
porozumienia.

Z e  s to lic y  i z K ra lu
Podw yższenie  taryfy ko le jow e)  

i pocztowej.

WARSZAWA, IG listopada. (PAT) 
Rada ministrów omawiała sprawę 
podwyżki taryf pocztowych i kole
jowych i uznała potrzebę bardzo 
znacznego podwyższenia taryf, co 
ma wejść w życie z dniem 1 gru
dnia r. b.

Epilog zajść kwietniowych.
POZNAM, 16 listopada. (PAT) Przed 

tutejszą Izbą karną odgrywa się obecnie  
epilog zajść, wywołanycn strajkiem praco
wników kolejow ych w kwietniu r. b.

ihdoaiości telegraficzne.
R osyjsk i inżyn ier  M achonin, opra

co w a ł  projekt b u d o w y  o lb rzym iego  o k r ę 
tu pow ietrzn ego  z m otorem  o s i le  n ie
zw yk łe j .  Okręt ten będ z ie  w s tan ie  u* 
n ieść  ładunek  do 967 ton, przew ożąc  
jed n o cześn ie  do 1,000 ludzi. Okręt b ę 
dzie  w y k o ń czo n y  na 1 maja 1921 r. i 
b ęd z ie  miał na sw o im  pok ład zie  s a m o 
chód, sam olo t  i łódź m otorową.

Ruch robotniczy.
W s tr z ą 6 n ie n 1 a  w e  W ło s z e c h ,  

A n g l j i  1 C z e c h a c h .
Jednocześnie prawie wybuchłe c ięż

kie przesilenia rebt tnic;e zarówno w Au- 
gl i, jak we Włoszech, o bo* podstaw eko
nomicznych u awmają silne zabarwienie  
rewolucyjne i dążenie do politycznego  
przewrotu. I tu i t*m na cz-de ruchu sta
nęli skrajni wywroto vcy, których stosunek  
z trzecią moski Wiką międzynarodówki  
nie jest tajemnicą dla nikogo.

Dokonane ostatnio w Bolonji are
sztowanie trzydziestu agitatorów komuni
stycznych, wykryło istnienie opracow ane
go planu terrorystycznego przewrotu, zor
ganizowanego według metod i wskazówek  
rosyjskich. Ośmieleni ustępliwością rządu 
G ioatt i‘ego w chwili, kiedy robotnicy zaj
mowali fabryki i stawiali żądania co do 
kontroli robotniczej nad produkc.ą i kie
rownictwem przedsiębiorstw, agenci Leni
na osądzili, że nadszedł czas wyzyskania  
dla swych ce lów  podniecenia i poczucia  
bezkarności u tłumów.

Rząd włoski wobec wywrotowej ag i
tacji musiał uznać, że dalSie ustępstwa  
stały się niemożliwe i t e  w interesie porząd
ku i bezpieczeństwa publicznego należało  
przvj ,ć postawę energiczną i bezwzględną. 
Aresztowanie anarchisty Malatesty i trzy
dziestu kom unistów bolońskich jest pierw
szym stanowczym krokiem na tej drodze.

W Anglji Lloyd George zamierza, o 
i le  się zdaje, przywrócić ład i  osiągnąć  
uspokojenie um ysłów na drodze układów  
p kojowych, c o  mu się zapewne uda w o
bec cechującej robotnika angie lsk iego  zim
nej krwi i rozwagi.

I tu i tam chodzi przedewszystkiem
0 zażegnanie przesilenia ekonom icznego,  
które ułatwia robotę żywiołom skrajnym
1 posłużyło w obu wypadkach za wdzię
czne tło agitacyjne.

Czego jednak nie należy spuszczać

z ocza tq faktu, t e  rozruchy wybuchł?  
w łs ir i .1 w tych dwuch krajach, które roz* 
prvrT-ł«/ bezpośrednie pertraktacje t  Mo- 
Ek «ą i wpuściły na swoje terytorjum u- 
r r ;d  owych przedstawicieli bolszewizmu. 
U  «łady, prowadzone pod płaszczykiem  
przywrócenia normalnych stosunków han
dlowych pomiędzy temi krajami a Rosią, 
n ic  osiągnęły  pożądanego rezultatu. Rj~ 
sja bowiem obecnie pozbawiona Jest za- 

-ró.vno towarów zamiennych, jak środków 
płatniczych. Natomiast przyczyniły się  one  
do ułatwienia propagandy agentom bol
szewickim, którzy wysorzystaii przy słu g u 
jące im prawo nietykalności dyplomatycz
nej, aby bezkarnie szerzyć agitację wy
wrotową, skierowaną przedewszystkiem  
przeciwko rządom, przy których byli akre
dytowani.

To sam o zjawisko obserwujemy obe
cnie w Czechach, gdzie rząd ze względów  
politycznych wszedł w porozumienie z bol
szewikami i tem sam em  otworzył naościeź 
wrota ich propagandzie. Zaburzenia mo
rawskie, rozruchy w Chebie i na Słowa* 
czyźnie  są wynikiem taj samej planowej 
roboty, co  straj ki angielskie  lub zaburze
nia włoskie, roboty korzystającej z wła
ściwości każdego kraju, aby na tle ekono-  
miczno-spolecznem, lub te i  rywalizacji na
rodowej doprowadzić do ruiny istniejącego  
porządku.

Z T cm asz o w sk ieg o  o k ręg u  
p r z e m y s ł o w e g o *

Przed wojną fabryki tomaszowskie; 
wśród których znajdowały się bardzo wiel
kie przedsiębiorstwa, pracowały bardzo 
intensywnie, wyrabiając cenione materjały 
na ubrania męskie.

Uruchomiony podczas wojny i oku
pacji przemysł, zaczął w ubiegłym reku 
stopniowo sie odradzać. Jednakże walczyć 
on musi z wieUiem i trudnościami. Brak 
przedewszystkiem węgla, który jest dostar
czany przez Państwowy Urząd Węglowy  
w niedostatecznych ilościach i w bardzo 
złym gatunku. O ook tego brak dogodnej 
komunikacji, a nadewszystko brak na 
miejscu oddziałów większych bandów, a co  
za tem idzie wielkie trudności kredytowe 
uniemożliwiają rozszerzenie wytwórczości.

Z tych względów na około 30 fabryk, 
uruchomiono dotąd zaledwie siedem, w do« 
datku w bardzo nieznacznym zakresie,

o
N a  f u n d u s z  w y b o r c z y  N P P .

Kaczmarek L. — 20 mk.
C eślik P. -  20 „
Kubasiewicz —  5o .

razem y o m k.

O G  Ł  O  S  Z E N I A , Z W  Y C  Z A J N E.

T eatr lit. art.

BAGATELA*
w gm achu teatru .SCALA*

(ul. Cegieinlam 18). 
pod dyrekcją 

Marjani TARGOWSKIEGO.

Dziś ostatn i dzień
P ro g ra m  JVś 4.

Poezątsk o godz. 8.30 wiec*. 
S a l a  n a l e ż y c i *  o g r z a n a .  

gKas* czynna od 12 — 2 
I od 4 po poł.

R o m u a l d  G I E R A S I E Ń S K I ,  S e w e r y n  M I C H A Ł O W S K I ,  H e l e n a  R I N A S ,

MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI, JANA VAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND, MARJAN TARŁOWSKI.

JA JIH C Ę  SPA Ć w  ŁÓŻKU .T S 3 .
W głównych rolach: Michalina Zamiito, E. Dodo, St. Szosland.BANDYTAawantura w 1 akcie, opracował Brzost. 

Udział blorv H. GlEftAStENSKI, 
MILA KAMIŃSKA, M. DOBROWOLSKI.

N adto  c z ę śó  koncertowa: 10 n u m e r ó w  s o lo w y c h  z  u d z ia ł e m  c a ł e g o  z e s p o ł u .

TEATR-MIEÏÉ „ R O Z M A I T O Ś C I "
„Król w ła m yw a czy“

p rzy
(ul. Cegielnianej 03)

Parta w 1 »Vele.

Dziś i codzienn ie . P o c z ą 'e ’« o ep. 8  30
Ĉeić kabaretowo: e . o d r o b i n  s k i , w e so ł o w sk i. w e r o ń s k i. Ma rk iew ic z , w agińsica

ERWESTOWNA, H. FEDERÓWNA, SARACZYinSKA, i inne debjuty JOHN COO&E-atr. wszechśw

p ł a c i  n a jw y ż s z o  e o n y
Zakład Jubilerski

A .  L E W K O W I C Z ,
P io t r k o w s k a  89.

O g ł o s z e n i a  d  o b n e .  

A .  A .  A .  A k u s z e r k a
A. Trenkner, n i  6-flo Sierpnia, 
Benedykta) 18, tn. 20. 2859 56

A .  K r a w a t y  b S ?
takis przerabiam stare. Ceclel- 
nlana Ń» 63. 3922—8

AA. A. Kupuję i£; £
rakufowe, fokowe, garderobę, bie
liznę, dywany, meble, maszyny 
do szycia, płacę najlepiej. Wól
czańska 43. Chrzanowicz.______

lbreclit Józefa zagapiła kartę 
naftowa, »»dana w koopera- 

4001—1
naftową, wydaną w koopera

tywie .Łodzianin*.______ LLL__
A ja tls ito . i ant>el zagubił pa*z- 

**■ port polaki, wydany w Łodzi.
8985-3

lorkowswa Felicja zagubiła pa- 
szport rosyjski, wydany w

T \ tlę c lo łJW Sk a  W ładys ław a  zaga- 
"  b iła kartę od paazportu, w y - 
daną z fab ryk i Q j|e ra . 39-~3— 8 
l ią b ro w S K a  W a le r ja  aa^uolia  pa- 
"  szport n iem iecki, w y d a n y  w  
Łodzi-________________________3975—8
S .twalii Jozef zagubił Kartę 

węglową, wydan% przez ma- 
frustrat m. Łodzi. 8977-8

5rza) Ourza »Marjanna zagu- 
biła paszport niemiecki, wy

dany w Łodzi. 8978—3
J ustkiewicz Wincenty zagu U 

legitymację chlebową, wyda
ną na 2 osoby. 8995—1

(O3;

Kamecki Franciszek zagubił k r- 
tę węglową, .wydaną w Ma

gistracie. 4002—1

TJozieleka Helena zagubiła paaz- 
port niemiecki, wydany w Ło- 

dzl.___________________ 3336—3
/T  Inder) Lidner Ryszard zasu- 

bił kartę powołania do woj
ska, wydaną przez komisja woj-

“ i»nfcach. 3961-8

Nowo-otworzona
pracownia przyjmuje wszelką ro
botę, palta, kostjnray. snknlc, u- 
brania męskie i dziecinne ubranka. 
Wlad. ul. Grabowa Ja 23, in 27, 
róg Senatoraklej. prawa ofi-yna, 
A. Swędrowaka. 3381-2

Palta

E  ..........
gm. LĆAmletz

dany w 
3997—3

B urczyk Ant.nl zagubił lrglty- 
mac;ę członka pracowników 

państwowych M 4620. 3972 2 
T^ąbrorrlcz tfarjan nagubll pasz- 
^  port niemiecki, wydany w 
Ł dzi. 3998 -3

Jest do sprzedania
maszyna do szyda nowa oraz 
szczotka do czyszczeni* dywa
nów, Piotrkowska 163, Józefina. 

_____________________3994—3

Jezierski Michał zagubił k u r t ę  
urlopu bezterminowego z 1894 

roku. wydaną w P. Ł  D. Sien
kiewicza 3(5. 8935—3

skową w Pabianicach.

H f łrk /Io  Inteligentna psnlenka 
J lU U U łl t  4-ro klasowem w j- 
kształceniem, poszukuje jakiej- 

sjlepl
P. J. do i<’m- 

3U56-2

kolwiek posady, najleplfj binro. 
wej. Oferty pod 
.P ra’raca*.

M-.jdańska Helena zagub ła pa
szport niemleeld, w^cany w

Łodzi. 8&82—3

Pluta Małgorzata zagub ła k»rtę 
węglową, wydaną przez Magl- 

■trat m. Łodzi. 4000—1

damskie, męskie, panieńskie i chło
pięce od 71 0 marek. Ubrania mę
skie od 2000 marek 1 wy tej, dzie
cinne od 200 marek. Obuwie, 
spodnie, koszule, kalesony, spod- 
Łicakl damskie, bielizna ciepła, 
towary łokciowe, switry, kołdry 
i chusfki, poleca chrzeicijańska 
składnica towarów pod (limą: 
. J a r m a r k  t o d i k i ' ,  P io tr«  
k o w s k a  4 4 , pierwsze piętro:

UWAGA; ubrania i palta 
na zamówienie z własnych 
materjałów.

O t - u u e i l l  dzielą lekc i, Sien
kiewicza 27, II p. __

S»ymkowiak Józef sagubii legi
tymację chlebową, wydaną na

3 osoby._______________ 3iQ6—ł
\lfa jm an  Icek zagubił kartę re- 

jestracyjną, wyd ną w Ło
dzi oraz akt ślubny Alckscndrow- 
rka 14 22. 4 £>70—3

Zęby sztuczne
fanach przystępnych, dcn!y«ia, 
Plotriowaka Ni 99 379H— 8

pogubiono dwa paszporty n e- 
*-* mleckie, ieden na imię Stęn, 
niewska Teofila, drugi familijny 
wydana w Łodzi. 3971— \
7*gtnąt paszport familijny Sę> 
^  dzickich, wydany w Łodzi.

4003—\

W ydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Lodzi. Tłoczono w drukarni .P raca“, Przejazd 8. Bedaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKII5\YIC¿.


